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Ziini ip ta f, piirpsif i iirisii.
PRZED PŁA TA. W rsz t  Kur. Przem. Handl. 
’Rzemieślniczym kw artaln ie  m arek 24.50 dla m iej­
scowych; dla za m iejscowych prenum eratorów  
kw artaln ie mk. 28 50 M iesięcznie dla miejco- 
wych 8-60, dla zamiejscowych 9.60, za odno­
szenie do domu mk. 1.50. Pocztą w K rólestw ie 

mk. 28.50 kw artalnie.

OGŁOSZENIA. Za jeden wiersz petita lab jego 
miejsce na I-ej stronie Mk. 4, w tekście Mk. 5, 
po tektcie — reklamy Mk. 2. Nekrologi Mk. 2, 
Zwyczajne ■ Mk. 1,50. Drobn* 30 ienigów za 

wyraj, najmniej Mk. 2.

A dres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
al. Dybka ska Nr. 1.

Adres dla depesz: „KURJER* -  SOSNOWIEC.

Redakcja i Administracja otwarta od I-ej rano 
baz przerw y do ł-e j  godz. wiec*. W  niedziele 
— — 1 lw ięta  od 9-ej do 11-ej ra ■- — —

Kierownik Literacki J. MACIBIIWSKI.
W sprawach redakcyjnych redaktor pnyjm aje 
interesantów tyiko od l i —2 w  pot. i od 6—1 w.

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA przyfmaje 
Centralna Administracja oglotaad Polskiej 
Prasy prowtncjenalnej, Warszawa, Zgada i

K I N O

w S o sn o w ca .

Od 9 do 16 lutego 1920 r. wlęoszie.
W zruszający d ram at życiowy w 6 M ,  

m u  a h a h h a  częściach  podług pow ieści słynne j • i 'S
M l  go rosyjskiego p isarza ,

n r e m n o  U. T o łs to j a .  1 j l \
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Ot 9-gn du 15 go Iotego. 
i  oiyrss ns rok 1920 eytwSrni krajowej, ar u j k o a s n i u  najlepszych 

•raystaa scen W»rsz»mkic!ł p t.

Córka pani X...
wipsniały drstrat w 6 n esęściteh. W roli głównej 

Junosza Stępowaki Bcócza, W iniawska i  Gromnicka. 
Akcja toe«y i i ;  ▼ Warszawie.

Ciem się obatamnca proletarjat?
(m) Odłamy" radykalne prą do 

pokoju za wszelką cenę, odłamy I 
u nas, pragnące gwałtownie pokoju 
z Rosją, mają jedynie na względzie 
swoje korzyści i korzyści Rosji, 
w yczerpanej moralnie, w ynędznia­
łej przez wojnę, a potem  rew o­
lucję. W iedzą tak  komuniści, jak 
żydzi, jak cała lewica, opowiada­
jąca się narówni z komunistami 
za pokojem, że prow adzenie woj­
ny dla Rosji zgubnem  jest dla 
idei bolszewickiej. Oto głównie 
chodzi. Dowodem  zamysłów co 
do Polski żydów  bolszewików 
jest podana przez nas nota Ka- 
hała żydowskiego. Żydzi p ra­
gnąc pokoju myślą o propagan­
dzie judaizmu, o zabiciu Polski 
chrześcjańskiej i narodowej. Żydzi 
w bolszewiźmie widzą dla siebie 
drogi do tego, stąd  to  tak  bol- 
szewizm popierają. Bolszewicy^ 
przez pokój chcą się do nas we­
drzeć a jednocześnie wzmocnić 
się wewnątrz. Te choćby fakta 
mówią przeciw  pokojowi, acz­
kolwiek wojna wiele nas kosztu­
je krwi polskiej. Przelew am y 
jednak tę krew  nietylko w  obro­
nie naszych najświętszych idea­
łów, przelewam y ją w interesie 
całej Europy, która też, z pew- 
nemi wyjątkami, widzi w nas

zaporę do rozwoju bolszewiżmu 
w różnych państw ach. Nie ba­
cząc jednak na tak ie  położenie 
nasze a zw racając uwagę na in 
teres sowietów, domorośli kom u­
niści wołają o pokój, zmierzając 
naw et do dem onstracji strajko­
wych, by przez nie pokazać 
pięść rządowi, by grozić, by do­
wieść, że jeżeli ten  pokój nie 
będzie przeprow adzony, to są 
sposoby, aby do ruiny ekonom i­
cznej kraj doprow adzić i w pier­
wszym oczywiście rzędzie w je­
szcze większą rozpacz wtrącić 
ludność, co bolszewicy u nas u- 
ważają właśnie za w skazane, jako 
drogę do rewolucji. Żądając p o ­
koju, sieją bolszewicy różne ba- 
łam uctwa, szkalując przytem  N a­
czelnika Piłsudskiego, rząd i sejm. 
Błagając proletarjat, przem aw iając 
do niego najczulszemi braterskie* 
mi słowy, 'a rycząc w prost k a ­
lumnia t  orsko na nasze władze, 
odsądzając od  czci i wiary arm ję 
polską, opowiadają wszerz i 
wzdłuż po całej Polsce, że z a ­
przestanie wojny da nam  moż­
ność lepszego aprow idow ania się, 
gdyż wojna właśnie pochłania 
wiele z najpotrzebniejszych p ro ­
duktów  życia codziennego. Głod­
ny żołądek gotów w to  uwierzyć,

ale rozsądek i rozum  nigdy. B rak 
ogólnej*aprowizacji należy przy­
pisać złodziejstwom okupantów , 
rekwizycjom  niemców, paskar- 
stw u w Zagłębiu u  nas i p rze ­
mytnictwu. Tam, gdzie nie można 
byłcr z braku sprzężaju i ziarna 
obsiać dostatecznie pól, gdzie 
całe morgi leżą odłogiem, tam  
gdzie w skutek braku robotnika 
uczciwego trudno jest o pracę 
św iadom ą celu, gdzie strajki rolne 
szkód nam na setki tysięcy uczy­
niły, a ludność zmusiły do tego, 
że dziś jadam y zgnde kartofle 
zm arznięte — tam  n i e  wojna jest 
chyba pow odem  braków aprowi- 
zacyjnych. I nie koniec wojny, 
nie pokój polepszy nasze wew ­
nętrzne stosunki, naszą aprow i­
zację, ale przedew szystkiem  sp o ­
kó j w e w n ą trz  i  p raca , poprze­
staw anie na małem a nie żąda­
nie dorów nania życiu przedw ojen­
nemu, bo na to  dziś jeszcze nie 
mamy. Zresztą, jeśli chodzi o 
wojnę to Polska, dając żołnierza, 
resz tę  otrzym yw ała i otrzym yw ać 
będzie od koalicji, z k tó rą  co do 
prow adzenia woiny była i jest w 
porozumieniu. Tak Francja, jak 
Anglja zgoła Polsce n ie  o d m a ­
w ia ją  nadal swej pom ocy w 
wojnie z bolszewją. Nie nasz 
kraj ubiera, żywi i zaopatruje w 
broń żołnierza, ale zagranica. 
N atom iast trzeba pam iętać, że 
Rosji b rak  jest amunicji, broni 
dziś tylko już przem ycanej, że 
przem ysł m atalurgiczny w upad­
ku, źe węgla brak, jak to  dono­
szą depesze, a głód powszechnie 
panuje. O to S ą  jeszcze jedne 
wymowne fakty dlaczego to  prze 
się u nas gwałtem do pokoju. 
Nie pokoju nam  trzeba, ale dą­
żenia do zgniecenia wrogów czy­
hających na naszą niezależność.

no naród jak i większość w ybrań­
ców, posłów, nie mając dosta tecz­
nego przygotow ania politycznego 
dopiero z biegiem czasu nabiera 
świadomości prawno-państw ow ej 
natomiast...

O by ' rozpoczynający się już 
drugi rok Sejmu stał się napraw ­
dę spadkobiercą pracy W ielkiego 
Sejmu,

SEJM.
R ok tem u otw arty został Sejm. 

Pierw szy Sejm we w skrzeszonej 
Polsce, spadkobierca tradycji par- 
iam entarym u polskiego.

J a k  Sejm W ielki Czteroletnim  
zwany, miał być tw órcą konsty­
tucji, miał ^jołożyć fundam ent pod 
praw ną budow ę państw a.

Nie dokonał tego dotychczas, 
ale m oże to  i lepiej, gdyż żarów -

Przyczajone jtiemcy.
Z as ii-jr publicist* amerykański, p, 

Frank Simcnds, udzielił korespondento­
wi w eetyngtańtkitmu „Tunerów0, ko­
pii lute, laki otrzymał w kwietnia ab, 
r. w sześć miesięcy po  ̂podpisania za­
wieszenia broni. od p. Ersbergera, obe­
cnego ministra finansów Rzeszy,

W liście tym utrzymuje p. Erzber- 
gar, te  woje? obecne byle tyiko epizo­
dem w walce Angloeniów o panowanie 
nad światem, ie  atswka jest take aama 
jak niegdyś pomiędzy Rsymem e Kar­
taginą, te  jak wówczas tek i teraz, 
kontynent koniec końców zwycięiy, 
Niemcr zdąśyiy „tak gruntownie 
osłabić Francję, ie  one nigdy aię |e t 
nie wylecay, nigdy nic będzie niebez­
pieczeństwem die Niemiec*.

Ztfotwiwszy aię w tea sposób e 
Francją, autor stwierdra, te  „drogim 
kamieniem węglowym Anglosasów na 
kontynencie są „Polacy*. J j ie t l  — pi­
s s* — „zdołamy upokorzyć Polskę, bę­
dzie to olbrzymim di a use zyskiem, 
Po pierwsze stanowisko Francji na kon­
tynencie będd# w takim wypadku, na 
dluiszy czas nlemośliwe do otrzymania. 
Po drogie droga do Rosji będzie otwar­
ta. Tsao laty, widoczna, nawat dla śle­
pych ludzi przyszłość N,*tr<»c, Rosja 
ju t tbtccfe dojrzała, o i!e będzie ob- 
eiaas *Urn w asem sek1**; dla wielkiej 
przyszli ścl a sm**- k *•> N c  ni* mofte 
odwrócić aws.y od tek w alki*-
go probiimsto. P isku stenowi jadyną 
ale petętną *Jii»-»8( dę D st*go nie 
powioniśmy tree ć odwag,., lecz pro­
wadzić dalej besusteuku twą robotę i 
ciągle mieć na tm ade* niasmiarną na­
grodę, którą obiecaj my sobie teisgąć. 
J t ie l i  powiedzie cię nem przeszkodzić 
w zbudowania silnsj Polski, tedy przy­
szłość przedstawi się nam juzno. Wów­
czas Anglosaei ni* mogą nam zamknąć 
drogi do Rosji. Podejmiemy odbudowę 
Rosji i, posiadając taką pomne, bąd. sa­
my gotowi w ciągu 10 lob 15 lat do 
wciągnięcie Francji w zakres nastej 
potęgi. M arts na Paryś hęózi* «*t*d» 
iatwiejyzy, n ii w r. 1914 Z.obu&y 
prsedoitetai krok ku ..d
świstam. Kontyasut bęar,* nasz. P 
tem nastąpi ost*tai* stad urn: . j i  ,; r*  
gająca walka u.omdtw k o n i^ o U a i  a 
potsgamt mortkitmi*.

Oto jtden z wielu dokumentów 
przyczajonej polityki .upokorzonych* 
wojną Namfec,

IjriMzl seiziflinie «  gadzinach rannfcli,
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Z Górnego Śląska.
Wywiad z ks. Pośpiechem i p, Piechą.

„Głos Pracy* podaje wywiad z red, 
„Gazety Lodowej”, ks. Pośpiechem < p. 
Piechą sekretarzem Zjedo. Zaw, Pol. 
oddziała górników i red. „Glosa Góral­
ka*. Ki. poaei oświadcza, śe naatrój 
mtądzy iadacścią polaką aa Sląako jeet 
dobry, francuzów witano |ako oawobo- 
dzicśeli, Obecnie w gminach tworzą 
•ią komitety plebiacytowe, komitet* 
gminne tworzą komitety powiatowe. W 
tao apoaób zoatal jut zorganizowany 
powiał pszczyński, organitacia innych 
powiatów jeat w tokn. Wiąkaze po 
wiaty bądą podzielone na okręgi i ko­
mitety okrągowe. Przedatawiciele ko­
mitatów gminnych, po ukończenia pracy 
organizacyjna), wybiorą główną Radą 
Komitetową, ta i«< wybierze na wzór 
Komiaarjatu Poznańskiego, komisariat 
plebiscytowy, który bądeie za całą 
akcją plebiscytową odpowiedzialny.

W ten sposób akcją całą bądzłe 
miało w swoich rąkacb cale społeczeń­
stwo. Ks. Pośpiech zaznacza, że dy­
ktatorskie zakusy njącia całej akcji w 
jednym rąkn, budzą tn pewne objawy 
niezadowolenia.

K», Pośpiech przebywa w Katowi­
cach, poniewaft Niemcy odmawiają ma 
paszportu.

P* Piecha uważa, te  najlepsze W i­
doki plebiscytu są w okręgu przemy­
słowym, gdzie jest zorganizowany głów­
nie w Zjednoczeniu Zawodowem, ro­
botnik. Jest on naturalnym agitato­
rem na rzecz polskości. Ze strony 
społeczeństwa domsgać slą naleiy, aby 
tą akcją robotnicią jak najofiarniej po­
parło.

Akcja plebiscytowa nie moie liczyć
wiece, trzeba ią prowadzić przy 

pomocy innych środków.
Niemcy np. rzucili na Górny Śląsk 

1400 głównych zawodowych agitatorów 
1 3500 pomniejszych, tak, te  najmniej- 
sza gmina czy osada jest obsadzona 
przynalmniej przez (ednego niemieckie­
go mąta zaufania: Ze strony polskiej 
naletaloby zrobić coś podobnego, do­
tychczas tego eią nie robi.

Dotychczasowa władza cywilna na 
Górnym Śląska jest jeszcze w zupełno­
ści w rąkech niemieckich, przejecie jej 
przez francuzów ma nastąpić dn. 11 bm.

Komisja międzysojusznicza wyjeżdża 
na Górny Śląsk,

W PARYŻ. Komisja młędzysojuszni- 
cza; mająca zarządzać Śląskiem Gór­
nym przez czas plebiscytu, wyjetdta 
dziś do Opola,

RroiU&o t j j M c z B K .
— Państwowy monopol zboża w 

Rosji został zniesiony.
— Ataman Patlura w związku z pro­

pozycjami aowieckiemi wysiał notą do

państw koalicyjnych f  Polski z żąda- 
niem uznania niepodlegiości Ukrainy.

— Corriers della Sera donosi, te  
zbrodniarzy niemieckich ma sądzić Liga 
Narodów.

— Marszałek Halg naczelny wódz 
wojsk angielskich ma być mianowany 
wice-królem Iadji. ,

— Norwegii przyznano Spjtsberg,
— Kierownikiem ministerstwa zdro­

wia został zamianowany dr. Chodźko.
— Flota włoska odmówiła wyrusze­

nia przeciw d'Annuzio,
— W sobotą aresztowano w War­

szawie przedstawiciela zjednoczonych 
amerykańskich gazet żydowskich Wil. 
Cukiermana.

Telegramy.
K oiuaikil szttbu g ia i r i l f i ip .

( f .  4. S.).

WARSZAWA, 11.11 1920.
Front litewsku białoruski, Miejsco­

wa ataki bolszewickie w rejonie Dziany 
i Lepple odparliśmy, zadając przeci­
wnikowi ciąikie straty. W ostrym wy­
wiadzie na odcinku poleskim wzięliśmy 
kilkunastu jeńców i 1 karabin ma­
szynowy.

Front wołyński. W wypadach na 
poludnio-wscbód od Starokonstantyno- 
wa oddziały nasze rozbiły pod Pilawą 
bataljon bolszewicki i wzięły jeńców.

Front południowy: Spokój.
•  «

Re windykacja, ziem polskich.
W dniu wczorajszym marynarze 

nasi sająli Pack, obsadzili latarnie 
morskie i poszczególne punkty wy­
brzeża.

PPS. i  sfiiow isk o  la e z i l i ik i  Państwa 
«  sprawia pokoju.

WARSZAWA. (PAT.) Pod przewo­
dnictwem posła Daszyńskiego delegacja 
posłów socjalistycznych Rady Naczel­
nej PPS. i rad robotniczych stawiła sią 
przed Naczelnikiem Państwa w Belwe­
derze, żądając, aby Naczelnik Państwa 
określił stanowisko awoie. W sprawie 
zawarcia pokoju, pos. Daszyński wy­
głosił znaną note zapatrywań stronnic 
twa. Naczelnik Państwa odpowiedział 
te  kwestją ta zalety od innych czyn­
ników decydujących i za postanowie­
nia swe odpowiedzialnych. Co do sie 
ble nie omieszka motywów wyłożonych 
wziąć pod roswagą. Dziś wieczorem 
delegacja odbędzie w tym samym 
przedmiocie konferencją z pras. min. 
Skulskim i ministrem spraw zagranicz­
nych Patkiem.

KoRiiji d li sp n w  pokoju z Bolsziwją
WARSZAWA, W związku z pro 

pozycjami pokojowemi sowieckich komi 
sarzy ludowych utworzoną została w 
Min. spraw, zagranicznych pod oso-

Polski port morski u  lo o p  ftzisu Gusty.
WARSZAWA. Powołana zo­

stanie w Sejmie nadzwyczajna 
komisja dla spraw morskich oraz 
postawiony zostanie wniosek wy­
budowania olbrzymiego portu 
morskiego na lewym brzegu Wi­
sły, W celu umożliwienia dojaz*. 
du do tego portu okrętów mor­

skich wszelkiej pojemności, bę­
dzie zaprojektowany specjalny ka­
nał od morza do Wisły, oraz po­
głębienie łożyska Wisły.

Równocześnie będzie wniesio­
ny projekt utworzenia stacji do­
świadczalnej morskiej oraz pol­
skiego muzeum oceanograficznego,

Warunki pokoju z Rosją 
opracowane będą w przyszłym tygodniu.

WARSZAWA. „Kurjer Pol- 
ski“ donosi: Z dobrze poinfor­
mowanego źródła dowiadujemy 
się, że warunki pokojowe rządu 
polskiego będą ustalone i zako­
munikowane Sejmowi na począt­
ku przyszłego tygodnia.

Podstawą warunków polskich

ma być uznanie dążeń niepodle­
głościowych narodów sąsiedzkich, 
oraz plebiscyt na ewentualnie 
spornych terenach. Nie jest wy­
kluczone również, że będą wysu­
nięte żądania pewnych odszko­
dowań

biatym przewodnictwem p. ministra ko 
misja, przygotowując matarjały i wnio 
ski, która bądą orzadstawiona Radiia 
min. i Sejmowa) Komisji spraw zagrani 
csnych celem załatwiania sprawy.

Socjaliści grożą,
WARSZAWA. Daia 8 b, m. w lo- 

kolu W. O. K. R. odbyta sią konfsren- 
cja, poświęcona sprawia pokoju z Ro­
sją sowiacką.

Konferncja oświadczyła, ta  jatali 
rząd polski odrzuci zgóry wszalskia 
rokowania, albo jataii—ulegając nastro­
jom wojannym znaczna) części burta 
nzji—doprowadzi celowo do rozbicia 
tych rokowań ł nia stania na stano­
wisku pokoju dsmokratycsnsgo —- pol­
ska klasa robotnicza utyja wszelkich 
ćrodków rozporządzalnych, aby pokój 
doprowadzić do skatku.

Uchwały ta zostaną zakomunikowa­
na Naczelnikowi Państwa i rządowi 
przez specjalną delegacją.

Rosja i i i  m s ił do walki z Polską!
WIEDEŃ. Talagr, Koraspon. powta­

rza doniesienia Timss'a londyńskiego, 
ta rząd bolszewicki stoi obecnie na 
bardzo kruchych podstawach.

T rock i nie ma widoków, aby w naj­
bliższym czasie mógł wystawić armią 
dość silną, by skutecznie walczyć z 
Polską.

Litwini k o ic itru ją  wojska na lioji 
dB!3łirklCf|88|.

WILNO. Osoby, którym udało sią 
przedoetać prie* linię demarkacyjoą, 
opowiadają o zbrojeniach litewskich i 
koncentrowaniu armji litewskiej w po 
blśżu liaji dsmarkaczjnaj. Armja litew­
ska liczy około 60.000 żołnierza linjo- 
wago, dobrze wyekwipowanego, W

sztabie armji litswskiej rządzą oficero­
wie niemieccy. Ludność polska jast 
niemiłosiernie traktowana. Aresztowa­
nia Pofsków są na porządku dzianaym. 
Ladaość polska jast przakoaaua, ta w 
najbliższym czasiw Litwini rnspoczą 
kroki zaczepna przeciw Polsce. W dzień 
na linji damarkacyjnaj spokój, w nocy 
jednak słychać bardzo często huk ka­
rabinów. Premjer Bananowiec stosuje 
jaknsjokrutniajsze prześladowanie wzglą­
dem Polaków.

Podsfawj przyszli! fiaty polsklij.
WARSZAWA. (PAT). Dzienniki do­

dają, to rtąd polski nabył etąść ze 
190 statków wojennych ang. demobili- 
zowanycb i przeznaczonych na sprze­
daż; rząd polaki ma zamiar nabyć 
jeszcze inne statki, aby uczynić z nich 
podstawą przyszłej floty polskiej.

S iłid  Komisji plsbissyfovsj d li zlsmi 
CiuzjRgki.

N. TARG, (PAT). Binro pras. ko­
misji plebisc, spisko orawskiej podaje: 
Da.7 b. m. a  g- 8 wiscz. przyjechała 
do Starej Wsi na Spiszu mtądzynarod. 
komisja plebisc. w składzie podanym 
poprzednio, teras z członkiem delegacji 
polskiej m. Cieszyna dr. Gilem. Na 
dragi dzisń asm przedstawił sią z ra­
mienia rządu czesko słowackiego ks. 
Mtrjan Blehs, wikariusz g*n spiska, 
który stale towarzyszy podkomiaj. Po 
poi. dn. 9 była podkomisja w N. Wsi, 
Białej, N edziniu i . innych miejscowo­
ściach, gdrie zapowiedziano usunięcie 
woisk czeskich i objęcia rządów na 
Spiszu najdalej w ciągu 10 doi, o ile 
stan dróg *as parnych śniegiem pozwo­
li na to. Nadto podkomisja ma zwie­
dzić tskte całą doliną Popradu, poczym 
wyjadzie na Orawą, i powróci do 
Cieszyna około 16 b. m,

JOZEF MACIEJOWSKI.

Romom Kasztelanki.
65)

POWIEŚĆ HISTORYCZNA.

Prawa przedruku aastrz stena,

— Wiąc zdradnie wojewodzicu tańczyć ze 
mną? — zalotnie spojrzała,

— Zdradnie — odparł. Wszyscy cię podzi­
wiali, odprowadzając nas oczyma.

— Ach — nie tylko dlatego. Plotkują o mnie-
— Nieszkodliwie,
— Ze z wami uciekłam — zaśmiała slą zcicha.
— Bo 1 prawda.
— Pan wojewoda piani sią ze złości,,,
— Wiem ci wiem. Ale nłe~w mocy jego już 

dziś cokolwiek wam uczynić, kasztelanko.
— A jednak — chwilami i tu nawet nie czują 

sią bezpieczną,
— Złudzenia... czemuż to?
Botewska pochyliła sią cała w stroną rotmistrza.
— Pilnujcież mnie jednak — szepnęła, płonąc 

uczuciem.
Ucałował jej dłonie.
Pochylili sią bliżej ku sobie.
Objął ją i przygarnął
Złożyła mu główkę na ramieniu I zaczęła spo­

wiadać się z niepokojów swoich.

— W kraju źle się dzieje — tnówiU urywko­
wo. — Przyjdzie do walk, do zamętu.,., boją się aa 
dworse starć na seimie, przewidują wojnę za Szwe­
cją... kto wie jeszcze, co być może... Wojewoda 
groził ci, gdy mówił ze mną.

— Nic jut nas nie rozdzieli... tyś moja! Ni­
kogo się nie lękaj, nawet wojewody. —

— A gdyby szwed zwyciężył? Gdyby stolicą 
zabrał?

— Co mówisz, Anuto, jak można takie straszne 
rzeczy przypuszczać?

— A gdyby — gdzież sią podzieją? Ty pój­
dziesz bić się. Wojewoda pała zemstą — ty bić sią 
pójdziesz------------

— Pójdę.
— Musisz!
— Tak — rzeki twardo.
— A ja? — spytała trwożliwie,
— Pojechałabyś z królową.
— Szarpana niepokojem o ciebie, niepewna 

dola, godziny, minuty, czy żyjecie — mówiła go­
rączkowo.

— To już taka dola polki. Nie wy pierwsza, 
kasztelanko i nie ostatnia,., tak być musi.

— Wiem, że musi, ale ciężko. Gdy was nie 
widziałam w Sierakowie, gdyś milczał, jak zaklęty 
— och pamiętam ja te chwile, ciężkie dla serca 
chwile... ^

Milczały
To, co mówiły mu ukochane usta przenikało w 

w głąb duszy. Instynktownie jakby odczuwał mo­
żliwość tragedji narodowej, dziś przysłoniętej tajem­
niczością jutra.

— Bog rządzi nami — rzekł. Jsgo wola naszą 
dolą — rzekł po chwili.

Ale ta słowa z mocą powiedziane, choć Anuta 
wkrsącą b*ła, jak każda polka, przecież nie uspo­
koiły jej. Twarzyczka, jaśniejąca ssczęściem przed 
chwilą, naraz przygasła, sposępniała.

— Dnie mego szczęścia i radości, dotąd prze­
żywane na dworze królewskim, w ostatnich dniach 
spłoszone zostały złowieszczymi słowy dworzan, 
myślami królowej, która nie wychodzi prawie ze 
swoich pokojów. Nie wiecież zresztą, co sią tutaj 
dzieje?

Chłapowski westchnął. Wiedział, wiedział 
wszystko, przecież nigdy mu przez myśl nie prze­
chodziły tak posępne możliwości, jak Anucie, Ze 
położenie trodnem było, że mogło dojść do konfli­
ktu, że sią stosunki zaostrzały, że Jan Kazimierz 
coraz się stawał niecierpliwszym i drażliwszym, ż* 
obie part je tak dworska jak magnacka zgoła nie 
dążyły do zgody — cale miasto pełne tego było, 
przecież nie spodziewano sią już nie tylko wojny, 
ale nawet złych wyników z walk obu pertjl.

Sądziło wielu, a między niemi i on sam, że 
tok sejmu może przynieść niaspod sie wane- załatwie­
nie konfliktu, a wtedy upaść by musiały wszelkie 
konszachty Radziwiłła i Opalińskiego z Radziejowskim. 
Anuta teraz przypuszczenia tego rodzaju swe mi 
obawami zachwiała.

Trzymając ją w swych objęciach, bezwiednie 
przygarnął mocniej ku sobie.

— Śmierć tym wszystkim co własną ojczyzną 
śmiehby gubić a nasze szczęście podeptać jako 
bezbronny kwiat — śmierć, śmierć im — zaszeptał 
ponuro. (C, d, a,)
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Hfllęeli kościoła czukiigo przez 
Papieża.

RZYM. .A c ta  Ssdis A poitolicae” 
ogłaszają dekret świętego officium. któ­
ra  potępia rsf.irmiatyczny ruch wśród 
k ie ra  czeskiego. Koogragacia św. Offt 
dum  gaoii potępia 1 ekskomuniko!* da- 
krat*® x dnia 15 stycznia 1920 r« Koś. 
ciół czeski, który odłączył «i« od Koś 
ciła rzymsko-katolickiego, .A cta"  ogła­
szają następnf* pismo, (które p ap is t xa 
względu na stosunki, pasująca w Koś 
d a la  kątoiickim w C iachach w yato io -. 
wai do arcybiskupa praakiago. Papiai 
upomina arcybiakupa i kler, aby poświę­
cił obacnaj aytuacji jak największą u- 
wagą i o dda la  im rady aby atarali się
0 zwołania igrom adctn ia  do t*ragł, ca- 
iam osiągnięcia porozumienia. Pap iet 
czyni uwagę, i*  dyscyplina kościelna 
masi być utrzym ana i uratow ana i t a  
celibat kościelny musi pozostać świętom
1 nienaruisalnym . Stolica apostolska 
nigdy ni* zniesie taj ustawy aai jej nis 
złagodzi. Co się wrcazcia tyczy Żąda­
nia, aby godaość arcybiskupa praskie­
go została podw ytscona, to za le ty  od 
prerogatywy papiata.

Z Gdańska.
GDANSK. (PAT). Komendant wojsk 

angielskich w G dańsku Hsiking objął 
dziś u rzędow ane  w gmachu dawnej 
generalosj kom endantury. Na gmachu 
powiewa flaga angielska. Dnia 12 b. 
m. przybędzie do G dańska batałjon 
wojsk franenskich, który umiaszesony 
będ tie  w Nowym Porcie.

D aia 10 rozpoczął się tracport 
przez Gdańsk wojsk polskich, zdąża 
jących na niezatęte jasszcz* terytoria 
w Prasach Królewskich. Wojska ta  jadą 
linją; Iława — Tczew — Gdańsk. Dziś 
bawi w G dańska w drodze do Packa 
gan, Haller. Na dworen odbyło aię uro 
czysto powitania przez ganaralnago 
komisarza Rsplitej Biasiapdskiago.

Strapi posszictai w N irin s li.
WARSZAWA- Zapowiedziany na 

poaiadziałak strajk powszechny, który 
miał wybuchnąć skutkiem agitacji boi 
azawickiaj nia ndai się,

S skratarja t polskich Związków za> 
wcdowycbi w porozumieniu a zarzą­
dami poszczególnych związków waswai 
członsów swych do przeciwstawienia 
aią akcji komunistycznej, zmierzającej 
do wywołania strajku.

Slralki s i Ile s to ioa ln ija .
W ARSZAW A. Fala strajków w sto 

licy nie ustaje, Obecnie strajkują w 
- firmach ekspedycyjnych, w m agazy­

nach konfekc|i, robotnicy Pegotowia 
g ro tą  strajkiem, strajkują piekarze i 
wiele innych. Koła stolicy przekonane 
są, t e  jestto dowód roboty tajemnej 
bolszewickiej,

S(f»|k ścak arz f «  Poznaniu,
POZNAŃ. Prezydent miasta Pozna* 

nia, D wąski, zaproszony na sędziego 
polubownego w sporze między praco 
dawcami drukarskim i a pracownikami 
wydał orzeczenie, iś pracownicy m a|ą 
otrzymać 45 proc. podwyżki. licząc od 
dnia 1 stycznia r. b. Ze czas strajku 
pracownicy nie otrzymają tadnego w y­
nagrodzenia, Pracownicy metą być 
wszyecy przyjęci z powrotem do pra* 
cył Streikujący nie mają prawa iąd ać  
Wydalenia t, zw. łamistrajków.

PrzsBjliiei plealędz).
WIELUŃ. M iędzy W ieruszowem a 

Wieluniem aresztowano grupę tydów , 
Usiłujących wywieźć zagranicę marki 
irebrne. Nazajutrz żandarm i się do­
wiedzieli, t a  pociągiem kolejki pogra­
nicznej znowu jadą przemytnicy. Zatrzy 
mano więc pociąg, zrewidowano po* 
drótnych i skonfiskowano znowu 100 
fantów srebra, oraz ,890 mk. w złocie.

Dciep aktora.
A ktor polski w ojczyźnie swej do­

tąd uchodził zawsze za jednostkę upo­
śledzoną wobec innych zawodów. Uw a. 
tą n y  był niemal za parjaaa. Nie rozu­
miano go, nie doceniano, odsunięto od 
społeczeństwa, a jak ongi jeszcze, nia 
chowano nawet na ziemi poświęcanej, 

czasem ta  obojętność, to wyklucze­

nie z pod praw  obywatelskich zaczęło 
-się równoważyć, ale tylko powierz­
chownie. gdyż w gruncie rzeczy dobro 
teatru  i aktora nie la ta ło  nigdy nikomu 
na sercu. To te t  dawniej z lellzi po 
siadających wybitne talenty na scenę 
szedł sals dwie maiy procent. Reasta 
nic wspólnego ze sztuką nie miała. By­
li to ludzie po części wykolejeni bądź 
złem wychowaniem domowem, bądź 
t e t  spaczeni warunkami tycia. Z te 
kich ludzi tworzono teatry, szczegól­
nie! na prowincji. Nie mogły one oczy­
wiście, nisść sztandaru sztuki godnie. 
Obce panowanie w kraju nie przyczy 
mło się do podniesienia poziomu' te 
etru polskiego, przeciwnie—-starano się 
tamować rozwój tegoft, aby w ten 
sposób cbn ityń  wartość |edynej p la ­
cówki głoszenia słowa polskiego dia 
szerszych mar,

Dzięki inicjatywie aktorów obywa­
teli, którzy przy odbudowie Polski po 
stanowili zjedaoczyć aktorów, czyli 
stworzyć związek aktorski, któryby 
przedewszystkiem dbyf o dobro sztuk*, 
wytrącono berło z rąk ‘ludzi niepc- 
wołaarch do prowadzanie teatru i od 
tąd zacięto  czuwać nad repertuarem  
i ertystycznem  wykonaniem tego*.

Ziednocsenie się aktorów, d iło  z a ­
pewnienie bytu, zagwarantowało im i 
ich rodzinom spokojne jutro,, a p rzed e - 
wssyatklem dało społeczeństwu aktora 
nowej doby, cadajęc mu prawa oby­
watelskie, usnnęlo ludzi, nie me|ących 
nic wspólnego z teatrem  i z praw d si­
wą sztuką. Praca ta nie poszła na 
marna

Dziś starajmy się o to, by społe­
czeństwo ludziom czynu, ludziom rwą 
cym się do lotu nie podcinało s k rz y  
deł. My ni* motamy ustępowaś kul 
turze zachodu i musimy rozumieć idee 
teatru . T eatr nie jest zbytkiem, lecz 
potrzebą nieodzowną duche, czynnikiem 
kształcącym nas i nasze przyszłe po ­
kolenie,

Na rzecz aktora polskiego w całej 
Rzeczypospolite) Polskiej odbędą się 
przedstaw ienia teatralne, koncerty i 
widowiska specjalne pod hasłem „Dzień 
aktora". W tym dniu wszystkie teatry, 
wszyscy zrzeszeni aktorzy polscy z a ­
silić muszą fonduss związku. Dzisń 
ten jest rodzajem święta aktorskiego— 
tem większem świętem, t e  zaprow a­
dzony jest po raz  pierwszy w wolnej 
Polsce, To te t  niechże w tym dniu, 
wszyscy, którym na sercu la ty  rozwój 
polskiego teatru, przybędą doń gtemjal- 
nle, a teby  w ten sppsób uświetnić 
„D tisń  aktora", zadzierzgnąć między 
nim e społeczeństwem nić sympatii, 
dodać mu bodźca do dalszej pracy i 
okazać, t e  społeczeństwo od tej chwili 
otacza opieką scenę palska,

Htnryk Cearneoki.

„W sprawin Kas Chsry&h 
sprostowali kilkoro11.

(A rtyku ł n ad esłan y ).
W  niedzielnym num erze „Kurjera 

Zsgtębia" z dnia 8 lutego b. r, został* 
umieszczona notatka „W  sprawie Kas 
Chorych sprostowań kilkoro", podpisa­
na pseudonimem „Sceptyk”, a w treści 
awe'ej zarzucająca Zarządowi Kasy 
Cborych w Sosnowcu i przypisująca 
jej czynności absolutnie nieprawdziwe 

4  niezgodne z istotnym stanem rzeczy.
W obec niezrozumiałego okrycia się 

autora pod pseudonimem, a z drugiej 
strony ogłoszonego ju t publiczni* te r ­
minu otw arcia Powiatowej Kasy Cbo­
rych w Sosnowcu, który jest najjaśniej­
szym dowodem kończącego się stadjum 
organizacyjnogo Kasy Chorych, Zarząd 
te jte  Kasy ni* uw ataiby za stowne 
odpowiadać na pow ytsz* niezgodna z 
praw dą insynuacje,

Ponieważ jednak treść powyższej 
notatki mogłaby wprowadzić szerokie 
masy zainteresowanego społeczeństwa 
w błąd, Zarząd :.Kasy kategorycznie 
odpiera powyższą notatkę w treści 
swojej niezgodną z prawdą.

Niewiadomo z jakich powodów a u ­
tor notatki, mylnie interpretując czyn 
ności organizacyjne Kasy, nie będąc da 
tego powołanym, ani też upoważnto 
nym, mylni* informuje sfsry ludności 
powiatu Będzińskiego, wszczepiając 
nieuzasadnione cienie obaw co do 
przyszłej działalności Kasy Cborych na 
terenie Zagłębia, siejąc niew iarę i chcąc 
podkopać zrozumiałe zaułani* klas ro ­
botniczych do powstającej instytucji,

której doniosłość szeroko podjęte] w 
programie reformy lecznictwa, wymaga 
uskutecznienia wspólnych wysiłków i 
współpracy w ewolucji.

Postępowanie taki* wogól* w zasa­
dzi* jest nieodpowiednie, a a cóż do­
piero, jeżeli, według wszelkich p rzy ­
puszczeń, pod pseudonimem ukrywa 
•ię człowiek tutejszy, znający lokalne 
stosunki i, jako jednostka kulturalna, 
zdająca sobie sprawę z korzyści two 
rsącel się Kasy Cborych, nł* tylko t e  
nie uważa za stosowna stanąć w sze­
regu popierających budowę fundamen­
tów napraw y ku lepszemu, ale p rze­
ciwnie, usiłuj* pod pseudonimem utru­
dnić pracę, umieszczanymi w prasie 
notatkami, fałszywie wprowadzając w 
błąd społeczeństwo, W obec pow yższe­
go Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 
w Sosnowcu, komunikuje co nastę 
puje :

Nieprawdą jest, ażeby Z trzd  Powia­
towej Kasy Chorych rozpuszczał wieści 
w stosunku do lekarzy i przem ysłow­
ców, nisstojąc* w zgodności z rzeczy­
wistym stanem organizacji Kasy C ho­
rych, Prawdą zaś jest, t e  czterdziestu 
cztsrkch lekarzy zgłosiło akces przy­
stąpienia na stanowiska lekarzy Po wla- 
towej Kasy C horyth w Sosnowcu, t e  
warunki pooorów siutbow sch za pra­
cę lekarska, postawione do zaakcepto 
wania Zarządowi Kasy Cborych, przez 
upełnomocnioną komisję Związku Le 
k sriy , . o t»ły dnia 6/1 1920 roku, przy 
jęte i zasadaiczo wzajemnie unormo 
wane: również praw dą jest, te  na od 
bytych posiedzeniach z lekarzami w 
Sosnowcu, Będzinie, Dąbrowie i Za- 
wiarcu, został dokonany podział czyn­
ności lekarzy w lsczn ctwie, ujętym 
przz Powiatową Kasę Cborych.

Nieprawdą jest, jakoby z* strony 
przemysłowców Zarząd Powiatowej 
Kasy Chorych napotykał na poważne 
trudności w sprawie przejęcia d z ie r­
żawnego ruchomości i nieruchomości 
objektów sanitarnych a prawdą jest, t e  
w myśl zapadłych uchwał na ostaniem 
poetadzeniu w „Radzi* /.jazdu" w D ą ­
browie, Zarząd Powiatowej Kasy Cho­
rych w Sosnowcu, już od dziesięciu 
dni dokonywa spisywaniu poszczegól­
nych omów z poszczególnymi p rze d ­
siębiorcami w sprawie przejęcia dsier 
taw nego wspomnianych wyżej ob iek­
tów, — i praw dą jest, t e  wprost z 
nieznacznymi wyjątkami, pertrektacl* 
powyższych konferencji są na u k iń :z e -  
niu i ni* przedstaw iają tadazeb  obaw 
co do przejęcia przez Kasę Cborych od 
f rm przemysłowych, potrzebnych sani­
tarnych gmachów szpitalaych, ambula- 
torjów i wymaganych objektów lecz­
niczych.

Zareąd Powiatowej Kasy Choryćh 
Główny Sekretare dr, Z . R Y C H 1 E R .

Z DYREKCJI 
POCZTOWEJ K A S Y  OSZCZĘDNOŚCIOW EJ

K O M U N I K A T

Dyrekcja Pocztowej Kasy Oszczę­
dności komunikuje nam, że od dnia 
l/II—20 realizować będzie czeki i prze­
kazy czekowe wystawione jedynie tyl­
ko w walucie markowej, i to bez wzglę­
du na to, czy dotyczący klijenci roz­
porządzają kontem w walucie marko­
wej, czy też w walucie koronowej.

Czeki i przekazy czekowe wysta­
wione w walucie koronowej będą kli- 
jentom BEZWARUNKOWO zwracane. 
Zarządzenie to nie dotyczy na razie 
Śląska Cieszyńskiego. 2319

Z działalności 
Naród. Zjedn. Ludowego.

SOSNOW IEC. Dnia 8 b. m. odbyło 
się zebrani* delegatów kół prowincjo­
nalnych. Na program złożyły się spra­
wozdania z poszczególnych kół i sp ra ­
wy chwili ob icnaj. Omawiano wiele 
apraw aktualnych, uchwalono odpowied­
nie razoluc|e, które mają być zrealizo­
wane.

9.

GRODZIEC. W niedzielę dnia 8-go 
b. m. odb*to się zebrani* spraw ozdaw ­
cze Kole Grodzieckiego w sali szkol­
nej. Na zabrani* zjawili się i gtści* 
różnych zapatryw ań i partji.

Stosownie do porządku zebrania, na 
wstępie p. Czaplicki zdał spraw ozda­
nie z działalności Koła, zaznaczając, 
że Kolo grodzieckle, założone w kw iet­
niu 1919 r., którego założycielami byli 
pp. Czaplicki, Brejt i Brzęczek, okaza­
ło przez rok wiele życia w każdym 
kierunku, a najlepszym dowodem jest 
obrót kasowy. Koło, poza iwami w y­
datkami złożyło na plebiscyt Mk. 64T, 
na gwiazdkę dla żołnierza Mk. 500, na 
ciepłą odzież dla żołn. Mk. 320 i na 
rok 1920 ma w kasie jeszcze Mk. 280 
fen. 27, N aste  Kola Naród. Zieda. 
Ludów, ni* obiecują swym członkom 
„gruszek na wierzbie” lecz wszyscy w 
zgodzie i jedności, m e|ąc cel wytknięty, 
dobro całego narodu, ptacoją nad po* 
praw ą bztu robotnika, chłopa i inteli­
genta. To też goście z innych partji, 
słuchając sprayrotdania kasowego s 
każdego fanlga, dziwili się tak ot war-* 
taj i a icseraj pracy, której ni* widzą 
pod swym sztandarem , Po sprawozda* 
niu udzielono głosu delegatowi okręgo­
wemu z Sosnowce, który w dłużssem 
seem  przemówieniu wykazewał krecią 
i podłą robotę wysleńców Bornstejna z 
nad Wołgi, k tó rzy  idą do nas wszyst- 
klemi motbwemi drogim i i p rzekup ­
stwami i obietaicamł bolszewickiego 
raju chcą zaarczepić w krew żołnierzy, 
robotników, wieśniaków, a nawet i m ło­
dzieży tan jad zgailizny moralnej. Ja* 
steśmy obecnie jsk  na wulkanie, musi­
my sobie zdawać jasno sprawę z t«go. 
Ich pracyjm am y ^przeciwstawić pracę 
twórczą, organizacyjną, idącą po linji na* 
rodowej, mamy iść a* zdrowym słowem 
do robotników i wieśniaków i wy­
rywać ich z odmętu demagogicznych 
haseł.

Pan Csaplłckł zaznaczył jaszcz* na 
zakończenie, iż zebrania dla członków 
odbywać się będą co dwa tygodnie, 
nadmieniając również, ż* my jako człon* 
kowie Nar. Zjada. Lud, odrzucamy 
precz strajki polityczne, a wszelki* za­
targi na pola ekonomicznym załatwiać 
będziemy drogą porozumiewawczą przy 
pomocy naszych posłów, dsiąkając de le ­
gatowi aa przybycie, zebranie z ra k n ą ł.

C ZELA D Z-SA TU RN : D a ia lO b .m . 
odbyło się zebranie konferencyjne w 
Czeladzi. Referentem  był p. St. Pło- 
dowski. Prelegent omawiał sprawy a* 
ktualne i prądy wywrotowe, jakie obec­
nie zaczynają się uwydatniać na tere ­
nie naszego zagłębia. Chwila obecna 
wymaga od nas wielkiej czujaości i 
wytężenia wszystkich sił, aby ni* po­
zwolić podnieść głowy tej hydrze ży­
dowsko bolszewickiej. Przebieg konfs- 
rencji był bardzo ożywiony, przyctem  
poruszono wielo spraw, które wymagają 
szybkiej sanacji. W,

KRONIKA1' Ć

— U roczyate  nabo żeń stw o . W 
niedzielę 15 b. m. z powoda dojścia 
wojsk naszych do morsa, w kościele 
parsfjalnym  zostanie odprawioa* uro­
czyste nebożeńitw o dziękczynne o g. 
10 i pół rano. Stowarzyszenia i insty­
tucje proszone są, aby podczas u ro­
czystości wystąpiły ze sztandaram i. 
O ile nam wiadomo, M agistrat wyda 
rozporządzenie, aby miasto została 
udekorowane,

— Pomoc dla szkó l prywatnych, 
Słyszymy, ż* ministerjum oświecenia 
publicznego uzyskało dość znaczny 
kredyt (przeszło 5 mil. mk.), celem 
udzielenia subwencji szkołom pryw at­
nym, zagrożonym wskutek drożyzny w 
awem istnieniu.

— C u k ie r  dla lu d n o śc i m iae t, M i­
nisterstwo aprowizacji poleciło s ta ro ­
stom cukier na luty wydawać w n o r­
mie obecnej. Miasta ponad 25,000
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u M m m J t l m i h m  ™ ®*ukuje s ię
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w S P O i n i K O  Eksploatacji torfu X
s

X ze zbytem zapewnionym. X
X
X i  Wiadomość W. Orłowski ul. Renarda 30. X

X
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mitaskańców otrzymywać mają po 400 
gram na osobę, miasta powyżej 8000 
mitaikańców po 300 gram., miasta po- 
wyżtj 3000 otrzymują po 100 gr„ mia­
sta poniża) 3000 i wala cukru nia otrzy- 
mulą, za wyjątkiam aspitaii, dla któ­
rych norma zasadnicza dodatkowa 1 
kilogram,

— T erro r inteligencji w W a rsz a ­
wie. Dawniej, gdy cierpiano wspólnie 
za wspólną sprawy, inteligencie pospołu 
z robotnikami, odsiadując wiązienie, na 
znak protestu urządzała głodówkę. 
Dziś robotnicy nia są więrieni, ale, bę­
dąc ss mi syci, skasują na głodówkę in- 
talłgancję. W ciągu dwóch dni strajku 
robotników misjskicb inteligencie (arty- 
fci, literaci, studenci i t. d.) byli w ku­
chni swej przy ulicy Mazowieckie) 8, 
pozbawieni obiadów. Ala co to wy­
zwolony proletariat obchodzi?,..

— Czego n ie  k radną?  Z teatru 
letniego w tych dniach skradziono ka­
napę. należącą do garnituru mebli dyr. 
H. Crarneckiego. W Jaki sposób 
zniknęła kanapa nie wiadomo.

'  — W  obronie lokatorów . W pro­
jekcie zmian w dekrecie o obronie lo­
katorów przewidziana jeit ważna dla 
lokatorów zmiana. Według przepisów 
dotychczasowych, rząd w razie zare 
kwirowania domu lub mitaskania do 
starczał lokatorom innego pomieszcze­
nia, natomiast w razie nabycia demu — 
rugował lokatorów z całą bezwzględ­
nością, nie troszcząc się o to, czy lo­
katorzy mają możność znalezienia po­
mieszczania. Wobec tego rząd wolał 
iść po hnji mniejszego uporu i domy 
nabywał chętniej, niżby je miał re- 
kwirować.

Otóż ma zajść obecnie zmiana w 
tam znaczeniu, iż rrąd , czy to w razie 
rekwizycji demu, czy w razie nabycia, 
obowiązany będzie uprzednio dać od­
powiednie pomieszczenie usuniętym lo­
katorom.

Dowiadujemy się też, iż ma być 
wniesiony do Stjm u projekt rządowy, 
domagający się, sby ochrona lokatorów 
była utrzymana staie, jako prawo obo 
wiązują” . W tym wypadku jedynie 
normy komornego ulegałyby co pewien 
czas rewizji a to — stosownie do wa­
runków c u m  zarówno w interesie 
właścicieli domów, jak w obronie loka- 
torów. Projekt ten ma na celu uzdro­
wienie warunków mieszkaniowych ś oie 
dopuszczenie do lichwy komorę anal, 

l°* M *  klęską W ersssw t pro .d  
, l  łrw*, ł » rolnując wielu

mieszkańców i doprowadr* j .c  do ohy­
dnej spekulacji domtmi i placami. Pro 
jekt rządowy ma temu stanowczo tamę 
położyć.
1 Wspominamy nawiasem, iż identy- 
£łn Z Proi, t̂* )oż opracowany w |
Berlinie i niebawem ma uzyskać moc 
obowiązującą.

Nr. 37.

potrzeby ich należycie I  przybędzie 
tłumnie do testru .

W piątek teatr nie gra.
W sobotę wieczorem .Księżniczka 

dolarów".
W "niedzielę popołudniu .Ptasznik 

z Tyrolu"; wieczorem „Lisystratę",
Bilety na powyższe przedstawienia 

kasa dzienna już sprzedaje.
— „R ozw ódka” w D ąbrow ie gra­

na będzie jutro, przedstewieuie to 
zainteresowało wszystkich w Dąbrowie. 
.Rozwódka* jest zawsze mile widzianą.

Teatr H. Czarneckiego wystę­
puje dziś z premjerą sezonu bieżące­
go — operą komiczną .W ieszczką 
Karnawału", któręj kompozytor tyle 
n**?i *d?c*oróW utworami swcml 
umilił, .D zień aktora", w którym to 
daiu sceny polskie, dają przedstawia 

n» dochód lw ią tk u  Artystów Scen 
Polskich zainteresuje ogół zapewne. A r­
tyści f  dekla dają wszelkich stąrtń , by 
wieciór wypad! jiknajświetniej, aiecb- 
i#  i publicincić da dowód, i i  ocooici

B sprawił u m iflu  granicznego 
i ueiekłnieraw z wojski.

i

Od dowódcy Wojak. Straży Gr. od ­
cinku granicznego Modrzejóts-Soano 
wiec, poruczn. J. Malikowskiego otrzy­
maliśmy list następujący, którego treść 
poniżej zamieszczamy:

Przeczytawszy w dołu 8 lutego w 
.Kurjerze Zsgiębfa" artykuł p, t. „Do 
czsgo to prowadzi?1', spieszę dać pe­
wne wyjaśnienia dla sprostowania ta- 
ko wago!

Wczorai badałem żołnierzy z po­
sterunku .Radocha", którzy zaznali, iż 
faktycznie zderzają aie często wypadki, 
że tak zw. .szczupacy* to jest ucieki­
nierzy przed wojskiem przebiegają za 
granicę, wskutek rzadko rozstswionych 
posterunków. ;

Co zaś do wypadku, który miał 
miejsca w dniu 7 o gad*. 19 min. 30 
rzecz przedstawia się w ten sposób: 
Komendantowi posterunku .Radocbe* 
*t. żołnierzowi, Barankowi Ademowi, 
dano znać, że do granicy ibliźsją się 
ł*k zw. .szczupecy*. Starszy żołnierz 
Adtm  B ira c tk  chwyci! z* ktrzbia i 
wybiegł z wartowni, gdzie o kilkadzie­
siąt kroków zauważył mniej więcej 15 
mężczyzn. Na dwukrotne w ołane 
„stół" ludzie ci nie zatrzymali się i 
zacięli uciskać w stronę Dębowej Gó 
ry. Zgodnie z regulaminem wojskowym, 
starszy żołnierz Baransk wysłrreltł. mie­
rząc w uciekających i trsfił żyda F*ld». 
Epins, który w drodze do szpitala 
miejskiego zmarł. Reszta osób była 
przytrzymana i odesłana za pokwito­
waniem do posterunku Żandarmerii w 
Modrzejowie. Jednocześnie zaznaczam 
ie  posterunki 6 szwadr. 2 puł. W. Str. 
Gran. są rozstawione na kilometr jeden 
cd drugiego co beswzględsie ułatwia 
przejście. (Rzadkość posterunków obja­
śniam niedostateczną ilością żołnie 
rzy, o czem władzą wyższe były po­
wiadomionej, Głównie „ssrmugłerstwem 
zajmuje się ludność zamieszkała tuż nad 
granicą. Upilnować tych ludzi w nocy 
posterunki nie są w stanie. Tek zw. 
.szczupacy” chcąc przedostać się do 
granicy, muszą obowiązkowo przedtem 
przejść przez posterunki policji, które 
stoją na rogatkach miasta, a jak moi 
żołnierze zeznają takowych żydzi prze 
kupują. Proszę bardzo Se. pena Re­
daktora o pr równanie zeznoia mego % 
artykułem z Nr, 34 i o sprostowanie ta­
kowego.

Łącię wyraay szacunku i powa­
żania V.

Malikomlti, porucznik 
Dowódca Odcinka Wojskowsj Strsżj flrsnicznej.

© IMTXI powinni pamiętać, ie 
tylko Lanolinowy pu­

der dla dzieci
fłPuder Dzidzi**

a milką Kogutek 
natjohmlait usuwa cprssłośó i laozerwienie- 
nis ik firy 'u ' d z i e c i ,  hurtowa sprzedaż na 

Zagłębie,
w Skład. Ipł. W. Jaglełloiticz, Sosnowiec.

O G Ł O S Z E N IE .

Paśstwowy Urząd Zbożowy w Sosnowcu
iswiadamia, ie w doiu 12-go lutego r. b - o godzi­
nie I  po południc w bierze tegol Urzędu (rzy uli­
cy I-go Maja p. Reichera odbązzie się licytacja na 
sprzedił konia roboczego zdatnego oo eiętkiej pra­
cy. Lioytacja rozpocznie się od sumy sziounkowej 
mk. 8000 (oś« tysięcy) in pins Warcnki ilcytaeji 
moina priejm ó w binrze P. U. Z, codziennie w 

godzinach siorowych. 2239

maser*kwesonKwessc

»!BaMIH B a B ir je a w iB s g a e isa C T a n  
wrerswws a re s w w t s rw s w m  m m svrn . m m srn m

Konserwuje skórę i daje piękny 
połysk tylko terpentynowa

P A S T A
f a b r y k i  o h e m i c z n a j

j j G ó r n i k ”
FABRYKA W YRABIA: *"•

FARBY olejne emaliowe, LAKIERY, 
— ZAPRAWY do froterowania, — 
TŁUSZCZ do konserwowania w szel­

kiego rodzaju przedmiotów 
skórzanych

T. KRZEMIŃSKI
W DUROWIE GÓRNICZEJ ul. ItoJcillSzM ft ft.

Żądać cenników . 1637

rassaww w usaew  wspgguw ejsB sw nR *aa«ę mmsmm mmsmm vsSwtk messmmmmssnm

Teatr Kometa w Dąbrowie gościć będzie 15 lutego
tylko w Niedzielę &

Trupę Liliputów Komedjows-Opirefóową ®
N* program dane będą sztuki następujące

„TA P01ITYKA" Piosmli Tyrolskii I Młynarz i Komlaiarz
Humor prawdziwy na ostatki pożądany.

Bilety wcześniej nabywać można w Cukierni .VERSAL*. 2320 m

I KOJE PISEMKO
TYGODNIK OBRAZKOWY DLA DZIECI

P O D  R E D A K C J Ą

m a r j i - b u y n o - a r c t o w e j .
KW ARTALNIE: Z PRZESYŁK Ą POCZTOWĄ Mk. 16.

, Numery okazowe darmo.

Księgarnia H. IK T 1  «  Warszawie, l o s ;  Ś t i i l  ITs 35.

za n h rZ  w'ST-v wl{oc*l0,n!!j P- Stanisławowi Hubickiemu pr.sr p. Kooetintego ; Piotrowskiego za obrazę w drnkn, zapadła w dniu 10 ityoznla r. b.

D E C Y Z J A
rręgowy w Sosnowcu i 

- , * - — -  — “B-otriianie wyniitnioaych
zasadne art. 303 U. P. K. postanowił sprawa przeciwko

seem Okręgowy w Sosnowcu roepotnawazy na posiedzeniu gospsdar
SM ^afa art RflVn* J  r  dro*M łr?,MiB ajnienioaych i zgodnie z wnioaliem Prokuratora na

. . t , S t a n i s ł a w o w i  H u b i c k i e m u
os arzonemn z art. 633 k. k. z powodu pejednauia siy stren umorzyć.

Następują podpisy sędzifiw,

Pomianomski ( — ) Opfchowshi w ter. A . Pawełek. 

ODPIS DEKLARACJI
/ a ^ ^ ^ a m ,  żę to. ca pisałem w kilku numerach .Kurjera Zsgłębia* i 

S .T o lL tiiS  Pstrowskim, o szkole b fabrycznej Tow. Akc. .Zawiarcio*- i o nao-
kurinoyjnycb * - * P“  ’  * Z0!' h , ° ««»e**caone za względów kor.

To też uiaiejezym wszystko co piasłem odwołują i p Konstasteso Piotrowskiego 
równie* nauczycielstwo poblioznie przepmzam. ?  « o iro w s łie fo .^ s J

99 Z I E M I A  LUBELSKA* CN

Największy dziennik prowincjonalny 
wychodzący od lat piętnastu

Pod redakcją

DANI ELA ŚLI W9CKI EDO
Jedyne w Polsce pismo prowincjonalne wychodzące dwa razy dziennie

„ZiEMiA LUBELSKA" dociera do wszystkich zakątków liczącego 2 I pół 
miłjona mieszaańoów WOJEWÓDZTWA LUBELSKIEGO

ora* jest szeroko rozpowszechnione na całej prowincji Kongresówki i Małopolski. 
tt»ilcP?Ri* n a  prow incji m iejsce og łoseeń

Adresu Lublin ul. K ościuszki 8  skrzynka pocz. 5 0 .

Czas nregulować przedpłatę.

M

L s
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Fotrx«bny zaraz ch łopiec  
lub dziewczynka do rozneszenia gazet. • Wiąt 
domożć Administracja Kuijera. 2322

K oaw ensacj*
języka francuskiego udzielają dwie rodowite 
nauczycielki francuskkie w godzinach; popo­
łudniowych od 3 do 6 Konstantynów Kamienna 
5 parter 2. 2324

R ysow nia i  prsóowoSa haftów  
artystycznych. Paciorki różnokolorowe, dżety, 
jedwabie i t. p. M. Brzozowska, Małachow­
skiego 4. 2175

Państw ow y U rząd Pośrednictw a Pracy
Sadowa nr. 6 poleca służbę domową, rzemieślni­
ków, a także niewykv alifikowanych robotników 
i robotnice, kandydatów do terminu oraz ru­
tynowanych binralistów, biuralistki, maszynistki 
techników i t. p. Pośrednictwo bezpłatne.

1305

P o s z u k u j ę  u a  p r z y c h o d n i ą
bez życia na pens|ę młodej dziewczynyi Zgło 
sić się do Administracji Kurjera Zagłębia. 2256

Potrzebny chłopiec 
do Stowarzyszenia Spożywczego. Wiadomość 
w , Kurjerze. 3270

S p r z e d a m  p r e l o i ę
firma wyrobiona. Wiadomość:' Hamankiewic*. 
ul. Średnia 17. Dom BsUsklego. 3277

P r z y jm u je
wszelkie piśmienne roboty: Iłomaezenia, prze­
pisywania, ukł-dania powinsiowaó i pamiętni­
k ó w / Dziesięć procent na dobre cele. Sze- 
newska 2 1 m, m. 22  tylko wieczorami. 2281

Bucik-. > meryk-.-ńttiiiat
„Peters bhoeu*. nowe, Nr 34 okazyjnie do 
sprzedania. Starososnowiecka 34, budka szewca. 
 ________________   - 231,8

r-twiM wismi—1 „ awia “’w——-w— OŁwawiwu > ■ r.

Skt«p S p^iizyw cxy
z  powodu eamotn ści do' sprzedania, ul. Staro- 
Sosnowiecka Nr. 64 t óg Płockie). 2283

P o t r j i e b a y  t .  c h a l k  r y s o w o i k  
pożądany z praktyką warsztatową. Własno­
ręcznie napisany życiorys wraz z odpisami 
świadectw oraz podaniem swych warunków 
proszę składać w Biurze Sosnowieckie) Fabryld 
Armatur ni. Ale!a Nr. 5-________ 2286

C i ę ż k o  s t r a p i o n a  m a t k a
uprasza o zwrot do Administracji Kurjera ...gu­
bionych papierów wojskowych Władysława
Jagły. _________________________   1

8 , 'e b y  c c b o l w i t b  » i* d z ir l
o miejscu pobytu Antoniego Gozdka, z a b r j o  
go z poboru w:x 1H13 do arinji rosy) k) i 
służącego w wdjtku w m Bitum, ze th is ida , 
wiadomość żonie jego Józefie M- jw  ó „  
Gozdek w Sosnowcu, ul, 3 .go M»j» 13. 1 ,,
Goldfajna f  i s i f
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